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1)3 misya gabinetu tureckiego. —  Zaprzysiężenie 
wojsk tureckich na konstytucję. —  lzzet pasza 
a Młodoturcy —  Nowe walki w Tebris, —  Sta­
nowisko poselstwa tureckiego w Teheranie. —  Dal 

szy pożar lasów w Kolumbii brytyjskiej.

Z Turcyl.
(l^ legr. r N. Reformy*).

t o u T  «  rządile-
Pera. Wczoraj wieczorem nowy gaoinet dy- 

misyonował po dłuższej konferencyi przybyłych 
ze Saloniki siedmiu oficerów z wielkim wezy­
rem

Konstantynopol. Ogółem panuje w prasie 
przekonanie, że z m i a n a  g a b i n e t u  jest rze­
czą konieczną.

Konstantynopol. Utrzymuje się pogłoska, że 
s t a n o w i s k o  w i e l k i e g o  w e z y r a ,  Saida 
paszy, jest z a c h w i a n e .

Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi z Kon­
stantynopola, że stanowisko SaiJy paszy jest 
s i l n i e  z a c h w i a n e  gdyż zaczynają się prze­
ciw niemu odbywaó coraz częstsze manifesta- 
cye.

Konstantynopol. Obecnem głównem żądaniem  
Młodoturków zdaje się być, b y  p r z y n a j ­
m n i e j  j e d e n  w y b i t n y  M ł o d o t n r e k  z o  
s t a ł  m i n i s t r e m  i żeby inni ministrowie 
byli pewnymi ludźmi, których charaktei wyklu­
cza wsteczne zamiary.

Konstantynopol. Wśród miodotureckich mło­
dych oficerów i skrajnych elementów obiega 
hasło, że należałoby do utworzonego gabinetu 
powołać dziennikarzy lub jednego z mioaotu- 
reckicb generałów albo oficerów

Przysięga wojska.
Konstantynopol. Tureckie dzienniki potwier­

dzają, ze wojsko w Stambule przysięgło n a  
k o n s t y t u c y ę  i  na wierność sułtanowi, jak 
długo on swobodę utrzyma Przysięgę złożono 
na Koran i rewolwer, przyczem wygłoszono 
patryotyczne mowy.

Cesarska gwardya onegdaj złożyła przysięgę 
ua konstytucyę

Wrzenie.
Koionip . Koeln.sche Z tg“ donosi z Konstan­

tynopola: W Adryanopolu z a s t r z e l o n o  k i l ­
k u  o f i c e r ó w .  Z Anatolii donoszą o daiszem 
szerzemn sie r u c h u  w r o g i e g o  d l a  s u ł t a ­
na.  W Serres proklamowano republikę.

Położenie w Adryanopolu.
Konstantynopol. W edług doniesień z Adrya- 

nopola, panuje tam c i ą g ł a  p a n i k a .  Sklepy 
są pozamykane, urzędnicy schronili się do kon­
sulatu francuskiego, położenie w mieście jest 
n i e p o k o j ą c e .

Podobno dwa stacjonowane fam pułki pie­
choty odmówiły posłuszeństwa komitetowi nło- 
dotnreckiemu, a to z tego powodu, że oficero­
wie owych pułków wyrażali się ujemnie o suł­
tanie.

Konstantynopol. Dziennik „Ikdam" ogłasza 
następującą depeszę komitetu adryanopolskiego: 

.Prosim y naszych współobywateli, aby fałszy­
wie nie tłumaczyli sobie obecnego stanu rzeczy. 
Sułtan staje się jedyną naszą ucieczką, jego o- 
soL , znajduje się pod opieką całej aru ii i na- 
l «  u, dzień i doc modlimy się za jego życie. 
Zamiary naszi, polegały na tem, aby tylko usu­
n ą . met rórycŁ zdrajców, na co wspaniałomyśl­
nie /.godził się padyszach Teraz nie ma co my- 

n o czemś więcej ani też stawiać nowych ży­
czeń Niech żyje sułtan!"

Izze! pasza
Konstantynopol. B yły sekretarz sułtana Iz -  

z e t  p a s z a ,  który schronił się pod opiekę po­
selstwa angielskiego, wystosował do kilku dzien­
ników tureckich pismo odpierające podnoszone 
przeciw niemu zarzuty i wskazujące na jego 
Zt słuir. około bndowy kolei do Mekki. Dzien­
ni, tureckie, omawiając to pismo, atakują w  
aalszym ciągu Izzeta paszę i zarzucają mu kra­
dzież funduszów publicznych.

Konstantynopol. Oficerowie i żołnierze mary­
narki tureckiej oraz około 1000 osób cyw il­
nych demonstrowało pod ambasadą angielską, 
wznosząc okrzyki na cześć Anglii i domagająe 
się w y d a n i a  I z z e t a  p a s z y ,  który przez 
20 lat stale krzyżował po1 i tykę angielską.

Konstantynopol. Jak donosi „Ikdam“, a n ­
g i e l s k i  e p o s e l s t w o  o d m ó w i ł o  w y d a ­
j a n i a  I z z e t a  p a s z y  i poleciło, aby paro­
wi- s angielski ,.Maria", na który schronił się 

pas«  odpłynął z Daraanelli.
Konstantynopol, „Ikdam“ donosi, że l i g a  

o t o m a n  ? k o  wystosowała do Porty zawiado 
/ m T  rzad me zajm.e się u w i ę z i e -
iCnnoł-fJ*6 ^a D a s z y ,  uczyni to liga sama.

rns ,a, ze t™ ? 0’ ,,0rtu’ P° ’
wtedy ludność

młodotureck, ogłosił 
i z z e t a  j s z ę  z powodu jego ucieczki iako 
z d r a j c ę  o j c z y z n y ,  k t ó r y ^ u ż VT ™  S g  
śm ierć Komitet żnde konfiskaty S  dóbr 
l z z e t  p a s z a  g . o z i  o g ł o s z e n i e m  p o l i -  
t y c z n y c h  t a  j e m m c  f

Selim Melhame pasza.
Rzym. B. minister rolnictwa S e l i m  M e l h a ­

ni e  p a s z a  przybył do Brind:si ze swoją ro' 
dziną na parowcu „Bośnia". Objaśnił on. ze u 
daje się najpierw do \ncony i że zamierza o- 
siąśc n a  s t a ł e  w e  W ł o s z e c h .

Rzym. „Giornale dTtalia" donosi z Brmdisi, 
że Selim Melhame pasza zamierza usunąć się 
całkiem z życia politycznego.

Po omnsstyL
Berlin. Jak donoszą z Konstantynopola, licz­

bę powracających osób, które uzyskały amne- 
styę, oceniają na przynajmniej d w a  t y s i ą c e

Młodoturcy.
Konstantynopol. W  tutejszych kołach dyplo­

maty cznych utrzymuje się przekonanie, że tak­
tyka centralnego komitetu młodotureckiego w  
stosunku do zagranicy polega na tem, aby u- 
ukać wszystkiego, coby mogło wywołać choć­
by drobne tylko komplikacye w polityce 
zagranieznej Turcyi. Tero też tłómaczą sobie 
manifestacye, nrządzaue zarówno przed posel­
stwem angielskiem, jak i niemieckiem, a także 
przed innemi poselstwami.

Konstantynopol Istniejące tu i w  innych 
garnizonach miodotureckich oficerskie komitety, 
mające głównie za zadanie utrzymywanie po­
rządku i strzeżenie praw konstytucyi, mają ist­
nieć aż do zwołania parlamentu, t. j. do czasu, 
gdy parlamentarne rządy zaczną normalnie funk 
cyonowac.

Konstantynopol. Oficerowie krążownika „Ha- 
midje", przybyłego tu z Samos, przyłączyli się 
do ruchu młodotureckiego,

Konstantynopol. Wicemajor N i a s i jest czczo­
ny jako bohater i wybawca, który dał pierwszy 
skuteczny sygnał do wybuchu ruchu.

.unsianiynonoi. Wychodzi dzienni! rTa- 
rin". mający tutaj być tymczasowym orga­
nem młodotureckim. Pc wyjaśnieniu stosunku 
Młodoturków do rządu, powstanie nowy oficyal 
ny organ młodoturecki.

Konstantynopol. O organizacyi komitetu mło­
dotureckiego podają tutaj, że centralny zarząd 
jest ciągle jeszcze w  Paryżu, a w Konstanty­
nopolu, Salomee i kilku jeszcze miejscowo­
ściach Malej A zyi są tylko subkomitety, zło- 
- 'jne z prezesów, sekretarzy i wielu delegatów  
Biura subkomiletow są tajne, tak samo jak i 
nazwiska członków. Również posiedzenia, odby­
wające się codziennie, są tajne. Członkowie 
mogą się tylko wtedy publicznie demaskować, 
jeżeli to przyniesie szczególniejsze korzyści, —  
W szyscy delegaci mają obowiązek .śledzić ba­
cznie przejawy życia publicznego.

Kongres młodoturecki.
Genewa. Jak tutejsze dzienniki donoszą z 

końcem bieżącego miesiąca odbędzie się tu 
w i e l k i  k o n g r e s  m ł o d o t u r e c k i  pod prze­
wodnictwem s i o s t r z e ń c a  s u ł t a n a  księcia 
Ejo-Sabak-Ezzina, który zajmie się wypracowa­
niem kompletnego programu młodotureckiego.

Bandr vr Macedonii*
Konstantynopol M acedońskie komitety i ban­

dy zdaje się zupełnie s ię  rozwiązują, greck ie je­
dnakowoż tylko częściowo. Przypuszczają, że 
młodoturcy porozumieli się z bułgarskim komi­
tetem i pojedynczymi szefami band jaz poprze­
dnio, a obecnie dążą do porozumienia się z in­
nymi komitetami.

Belgrad. Wczoraj przed południem pięciu 
szefów serbskich band, którzy bawili w osta­
tnim czasie w Serbii, udało się do tureckiego 
posła, aby zapowiedzieć mu powrót do ojczy­
zny. Poseł przyjął ich bardzo uprzejmie i w y­
raził radość, że zdecydowali się na powrót, ja- 
koteż nadzieję, że obecnie w pokoju żyć będą, 
jako przywódcy swegu ludu.

Żandarmeria relormowa.
Konstantynopol. Oficerowie europejscy żan­

darm em  macedońskiej prawie przerwali swoją 
dnałalność. Francuzi zebrał? się w Serres, An­
glicy w Drawie, Rosyame, Austryacy i W iosi 
pozostają na razie na swoich miejscach.

Stanowisko Armeńczyków.
Sofia. Komitet wykonawczy armeńskiej orga­

nizacyi rewolucyjnej wystosował do rządu ture­
ckiego memoryal, dotyczący położenia ludności 
armeńskiej w Turcyi i obujmnjący szereg żą­
dań. Między innemi memoryał domaga się za­
przestania prześladowali Armeńczyków, konty­
nuowanych od r. 1895, uwolnienia wszystkich  
armeńskich politycznych przestępców i zezwo­
lenia na powrót 90.000 armeńskich emigran­
tów'.

Oprócz tego armeńska organizacja rewolu­
cyjna, istniejąca w Turcyi od lat 18, postano- 
nowiła wspólnie z innemi narodowościami dą­
żyć do uzyskania zupełnej wolności wyborów i 
do rew izji konstytucyi w kierunku decentrali- 
zacyi w ładz. ,

Ubrojenla Balgaryl.
Modyoli n. r'erriere della Seia" donosi z Kon­

stantynopola: Ubiega tu pogłoska, że z b r o j e ­
n i a  b u ł g a ’ s k i ’ przerwane wskutek przy­
wrócenia w Turcyi konstytucyi, obecnie r g o ­
r ą c z k o w y m  p o ś p i e c h e m  z n o w u  p o d ­
j ę t o .  Tę działalność woiskową miało spowodo­

wać oświadczenie rosyjskiego zastępcy w Sofii, 
że R o s y a  b ę d z i e  " t s t a w a ł a  p r z y  
s w y c h  p r o p o z j c y a c h  w s p r a w i e  r e ­
f o r m  m a c e d o ń s k i c h ,  gdyż "ie ma zaufa­
nia do nowych rządów tureckich. Zauważono tu, 
że prasa rosyjska, nie wyłączając półoficyalne', 
wyi aża 6ię o nowem położeniu w Turcyi nad­
zwyczaj pesymistycznie.

Pogłoska o wizycie sułtana w Ber- 
l l c l e .

Berlin. Z Konstantynopola nadchodzi tu po­
głoska, jakoby sułtan zamierzał odwiedzić w  
najbliższym czasie cesarza Wilhelma II w Ber­
linie W  berlińskich kołach urzędowych nic o 
tym projekcie niewiadomo.

Konstantynopol, Dzienni! „Sabab" donosi, że 
ouegdajsza konfereneya członków młodoture­
ckiego komitetu w Saionice z wielkim wezyrem  
trwała 4  godziny Dorady doprowadziły do re­
zultatu, który na razie trzymany jest w  taje­
mnicy

Kolonia. „Koelnische Ztg" donosi z Konstan­
tynopola, że ciągłe przybywanie tam nowych 
flefegścyi oncerów oznaczają jako ś c i ą g a n i e  
z d e c y d o w a n y c h  s i ł  d o  s t o l i c y .

Konstantynopol. Dziennik „Tanin" donosi, że 
minm^erstwo spraw wewnętrznych zapropono­
wało, by dyrektorów azienników . wezwać d o 
z m o d y f i k o w a n i a  s p o s o b u  p i s a n i a ,  —  
w przeciwnym raz e wydane będą zarządzenia, 
ponieważ d e m o n s t i a c y e  l u d u  z p o w o d u  
p o d i u d z a n i a  p r a s y  trwaią w  daiszym 
ciągu.

Konstantynopol Suł„an zniósł coroczną dani­
nę z młodych dziewcząt dla swego haremu.

Sofia. Odiech. ło stąd kilku rewolucyjnych 
przywódców do Saionnd, celem wzięcia udziału 
w rokowaniach z Młndoturkami

Konstantynopol. „Komitet postępu i równo­
ści" wystęDuje formalnie jak uboczny rząd. o- 
głasza w  pismach ulotnych, że sułtan jeszcze 
ciągle jest otoczony niegodziwymi reakeyonista 
mi, którzy jeszcze ciągle zagrażają konstytu- 
e y

Konstantynopol Austro-węgierski ambasador 
margr. P a l l a v i c i n i  onegdaj imieniem swo­
jego rządu złozył u wielkiego wezyra życzenia  
dla Porty z powodu przywrócenia konstytucyi.

Z PersyL
(Telegr. „Nowe) Reformy*)

Nowe w alki w Teorls.
Petersuurg. Pet, ag. tel. donosi z Tebris, że 

onegdaj i wczoraj od rana c z ę s t o  p a d a j ą  
s t r z a ł y

Londvn. „Times" donosi z Tebris. że po frzech 
dniach s p o k o j u ,  z n o w u  r o z p o c z ę ł y  s i ę  
t a m  w a l k i .  Powstańcy przecięli połączenie 
telegraficzne z Teheranem i grożą zastrzeleniem  
każdego,' ktoby prÓDOwał połączenie przywrócić. 
Obu stronom zaczyna brakować pieniędzy i za­
równo powstańcy jak i wojska szacha zaczy­
nają nakładać kontrybucye. na luaność.

Stanowisko Turcyi.
Petersburg Pet. ag. tel. donosi, że T u r c y  

o b s a d z i l i  d w i e  m i e j s c o w o ś c i  w powie­
cie S a l  ma s .

Petersburg. Pet. ag teł. donosi z Tebris: 
T u r e c k i  k o n s u l  z a ż ą d a ł  w s t r z y m a ­
n i a  w o j n y  d o mo w e j ' ,  w przeciwnym razie 
r z ą d  t u r e c k a  b ę d z i e  z m u s z o n y  c h w y ­
c i ć  s i ę  p o w a ż n y c h  z a r z ą d z e ń  ku ochro­
nie poszkodowanych swych podaanycn.

Teheran. Pet. ag tel. donosi. Po proteście 
rządu szacha przec!w temu, że turecki ambasa­
dor dal schronienie tłumom bez żadnego powo­
du, wezwała turecka ambasada tych, którym 
udzieliła azylu, d o  o p u s z c z e n i a  a m b a s a ­
d y  W ezwanie jednak p o z o s t a ł o  b e z  s k u ­
t k u .

Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Połączenie 
telegraficzne do Rosy i jest znowu przywróco- 
nem

TELEGRAMY
z dnia 5  sierpnia,

Ischl. Austro-węgierski ambasador w Londy­
nie hr. M e n s d o r f f przybędzie tu dn. 9 b. m.

Budapeszt ProKuratorya państwa wdrożyła 
dochodzenie o z d r a d ę  s t a n u  przeciwko po­
słowi K r a s o j e w i e ż o w i  z powodu jego u- 
działu w  połuaniowo-słowiańskicb zamieszkach

2>a}ścła we Francy!.
Paryż. Ogólny związek pracy rozesłał protest 

p/zeciwko wypadkom w Villeneuve, który ogło­
szony będzie afiszami. Odezwa przypomina kla­
sie robotniczej wypadki w Nantes, Narbonne 
i t. d., a rządowi robi zarzut, że rząd stoi w 
służbie kapitalizmu. Jedno doświadczenie jeana- 
ltowoż już nczynrono: rządy uznają, że rzezie 
robotników nie pozostaną bez odwetu.

K ról Bakon w Petersburga,
Petersburg. „Russk. Słowo" dowiadaje się, 

że przed końcem lata król norweski H a k  on  
przybędzie z wizytą do cara do Petersburga.

O rcrw lązanle Dnmy.
Odessa. Na uroczystem zgromadzeniu Związ­

ku prawdziwych Rosyan, er B u b r o w i n  wy­
głosił mowę, w której oświadczył, że Związek 
musi zwyciężyć niebezpieczuego konspiracyjne­
go wroga samowładztwa, t. j. centrum Dumy. 
Związek wówczas dopiero uważać może zadania 
swe za dokonane, gdy Duma obecna zastąpiona 
będzie „czołobitną" z przed czasów P.otra W iel­
kiego.

Zgromadzenie poleciło Dubrowinowi przepro- 
dzić s t a r a n i a  o r o z w i ą z a n i e  D u m y .  
oraz o zwołanie soboru ziemskiego

Choroba carcwef matki.
Petersburg. Jak słychać, carowa matka za­

chorowała poważnie.

Kronika.
D X i Ś=

Kraków, środa dnia 5 siarpaia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  N. P. M. śn ie­

żnej i Oswalda kr.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 4  m. 1 7 ,  zachód o godc. 7 min. 14; 
długość dnia godzin 14  min 57.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Czai
walca".

T e a t r  l u d o w y :  „Mokra przygoda".
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 

przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

Ćwiczenia wojskowe a klęski elementarne.
Wydział powiatowy krakowsk' odniósł się do mini­
sterstwa wojny i do prezydyum namiestnictwa z u- 
silną prośbą o uwolnienie od ćwiczeń tegorocznych 
wszystkich rezerwistów, t.udziez o zaniechanie wszel­
kich koncentracyj i zakwaterowania wojska no gmi­
nach i obszarach dworskich powiatu krakowskiego. 
W  moty wach podniesiono, że z powodu wielkich 
deszczów żniwa tegoroczne nadzwyczaj są spóźnio­
ne i nie możnaby ich dokończyć, gdyby najtęższe 
siły robocze powołano na ćwiczenia. Ponieważ żni­
wa nie są ukończone, £ grunta nadmiernie są 
rozmokłe, przeto odbywanie po polach zwykłych 
ćwiczeń zwłaszcza konnicy i artyieryi, naraziłoby 
rolników na nieobliczone wprost szkody. Z ćwicze­
niami i koncentracją wojsk połączone są zakwate­
rowania żomiarzy po chatach, a koni po stajniach 
i stodołach; kwaterunki będą dla zgnębionej tylu 
klęskami ludności nie tylko znacznie uciążliwsze 
niż kiedyindzlej, ale nadto wobec pogorszonych wa­
runków sanitarnych mogą się stać powodem po­
wstania i rozszerzenia się epidemii tak u ludności 
miejscowej jak w  wojsku

Z Tow. w łaścicieli realności. Ze względu na 
zbliżający się termin do ikładama tasyj do podat­
ku domowo-czynszowegc na lata 1909 /10 , W ydział 
Towarzystwa właścicieli realności opracował i ro­
zesłał swoim członkom wskazówki dc należytego 
składania fasyj, oparte nu przepisach ustawy i roz­
porządzeń minlsteryalnych. Bliższych wyjaśnień i 
porady prawnej przy układaniu fasyj do podatku 
domowo-czynszowego, jak wogóle wszelkich infor- 
macyj w sprawach poaatkowych udziela członkom 
Mekreiarz i syndyk Towarzystwa, dr Franciszek 
Mussil, adwokat w Krakowie (ul Karmelicka 15), 
codziennie od godz. 3 -  -E pc południu z wyjątkiem 
niedziel i św iąt Wkładka kwartalna do Towarzy­
stwa wynosi 2 kor., a każdy członek korzystać 
także może za pośrednictwem „Krakowskiego biura 
ogłoszeń oraz wynajmu mieszkań i sklepów", z bez­
płatnego ogłaszania mieszkań i lokali, jakie ma do 
wynajęcia w sroych domach.

Z cechu Szewców Wczoraj o godz. 6-tej wie­
czór am odbyło się w sali obrad Rady mfista wal­
ne zebranie cecho szewców krakowskich, poprze 
izone kilkotygodniową agitacyą, która znalazh 
nawet wyraz w walce afiszowej. W  zebraniu wzię- j  

ło udział około 200  majstrów. Ze strony magistra­
tu jako komisarz rządowy był obecny koncepista 
di Michał Lemkiam. Obrady zagaił i przewodni­
czył dotychczasowy rtarszy cechu p. Pietrucha. 
Przy wyborze starszego cechu na. 183  głosujących 
otrzymał p. Konstanty Lachowski 119 głosów i zo­
stał wybrany starszym cechu. Poza tem p. Tabor 
Anton? otrzyma? 60 głosów, p Pietrucha zaledwie 
k ika  głosów. Przj wyborze zastępcy starszego 
otrzymał p. Burek Edward 111 głosów i został 
wybrany, dalej p. Ko°myra Franciszek otrzymał 
58 głosow, a reszta głosów rozstrzelona.

Wybory wydziału z powodu spóźnionej pory 
odłożono do następnego zebrania.

Straik stolarski. Od komitetu strajkowego maj­
strów stolarskich otrzymujemy następujące pismo: 
Na odbytem w dniu 1 sierpnia b. r. posiedzeniu 
komitetu strajkowego majstrów stoi ars Ki eh przy 
współudziale wielu Innych majstrów stolarskich 
z poza komitetu, cl ostatni oświadczyli, iż przyjmą 
chętnie roboty tak pracowniach swoich jak i 
drugich majstrów, aby przyjść w pomoc przy ro­
botach pilnych.

Oaień. Wczoraj po południu wybucnł ogień w o- 
ficynie domu 1. 1 przy ul. Zgoda, gdzie od pieca 
zapaliła się ścianka zbudowana z cienkich desek 
i pożar groził rozszerzeniem się ra cały budynek. 
Na miejsce przybył natychmiast IV pluton straży 
pożarnej i po krótkiej akcyi ogień stłumił.

Koło godz. 6 w.eczorem wybuchł ogień w domu 
1. 20 przy ul. Gertrudy w mieszkaniu p. Lehr- 
freunda, gdzie służąca obchodząc się nieostrożnie 
z palącą się maszynką spirytusowa, upuściła ją na 
kanapę, która odrazr zaczęła płonąć. Sytuacya by­
ła tu poważniejsza, gdyż straż pożarna przybyła 
dość pożno, a to z tego powodu, że na połączenie 
telefoniczne ze staeyą pożarną potrzeba było caekai 
aż 10 minut, Ostatecznie jednak na miejsce poża­
ru przybył IV. pluton straży i ogień ugasił.

Z kroniki wypadków. Wczoraj no południu o- 
patrzyło pogotowie ratunkowe 8-ietniego Olasa 
Wojciecha, któremu w czasie strzelania metalo- 
wemi kapslami odłamek kapsli wpadł do oka. —  
Wieczorem zgłosił się na Suacyę ratunkową 10-le- 
tni Henryk Wilczek, którego na plantacjach poką 
sał pies. Pogotowie onatrzyło ranę.

Z s ą d Ó W  wojennych. P i s m a  w a r s z a w s k i e  d o n o  
s z ą :  S ą d  w o j e n n y  s k a z a !  n a  ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e ­
s z e n i e  w ł o ś c i a n i n a  K o n s t a n t e g o  S t e m p i e n i a ,  o s k a r ­
ż o n e g o  o  n a p a d  r a D u n k o w y .  ‘

Z Kijowa donosi P e t  Ag. Łel. W  proces.e a- 
narchistów-komnnistów, oskarżanych o szereg na- 
nadów, zamachów i zabójstw, skazał sąd wojenny

trzy osoby na Karę śmierci, cztery na ciężkie ro­
boty i różne terminy wiezienia, a jednego oskarżo­
nego uniewinnił.

Wędrówka motyli. „Kuryer Zagłębia" donosi, 
że dnia 31 z. m. w godzinach pooołndniowyeh po 
deszczu ponad Łazami przesunęła się chmura bia­
łych moteli, ciągnąca ku wschodowi. Przestrzeń za­
jęta przez motyle, długością równała się kilku wior­
stom. Czyniło to wrażenie spadającego nowoli 
śniegu.

Wykooaliska. - Kuryer. Poznański" donosi: Na 
polu, należącenr do cegielni p Lompy w "Wójto­
stwie pod Śremem, wykopano w ostatnich dniach 
cały szereg u^n z resztkami popiołów. Oprócz tego 
znaieziono tam różne naczynia, przedmioty z bron- 
zu, jak kolczyki, naramienniki itp.

Obłakany w Watykanie. Z R?ymu telegrafują: 
Jak dzienniki donoszą, wczoraj po południu w W a­
tykanie na I piętrze przytrzymano jakiegoś czło­
wieka w ubraniu duchowrem, wypytującego się, 
czy papież już tamtęay przechodził. Człowiek ten, 
jak się zdaje jest obłąkanym. Gdv papież z oto­
czeniem zbliżał się, żandarm papieski usunął owego 
księdza, ponieważ ni« miał on pozwolenia wejścia. 
Podał on, że się nazywa Hogelihae, że pochodzi 
z Trapezuntu i że przybył do Watykanu, by zna- 
leść sprawiedliwość. Wypuszczono go.

Poża- w  teatrze kinematograficznym. Z Bari 
telegrafują: W  Pońgnano wyoucht pożar w teatrze 
kinematogiaficznym podczas przedstawienia. W  cza 
sic paniki, jaka ogarnęła widzów, zginęła jedna 
kobieta, a wiele osób odniosło rany

Wzlot balonu hr. Zeppelina. Ze Strassburga 
telegrafują; Wczoraj ieszcze przed godz. 12 w po­
łudnie okręt powietrzny hr Zeppelina nkaza się nad 
Strassburgiem, przejecnał ponad katedrą uoraną w 
chorągwie, opisał łnk nad Renem i pojechał dalej 
ponad Renem. — Z gondoli hi Zeppelin w yrzrdł 
kartkę z następującym napisem „Podróż wspania­
ła, jadę w kiorunku łfanheim*

Ze Sniry telegrafują: Wczoraj o godz. 2 balon 
hr. Zeppelina przejechał ponau miastem w kierun­
ku Manheim, a o godz. 2 min. 40  przejechał po­
nad Spirą, oddalając się w kierunku do Worma­
cji. 17 ,

Z Oppenheim telegrafują: O godzinie 6 wieczo­
rem balon hr. Zeppelina wskutek p o p s u c i a  s i ę  
m o t o r u  opadł w pobliżu.

Rozwód pani Toselii, Z Berlina telegrafują: 
,Berl. Tabl." donosi z Heidelbergu, że właściwą 

przyczyną rozwodu, pan1 Toselii są różnice w po­
glądach życięwych jej 1 jej męża, wynikające a 
różnic wieku, pani Toselii bowiem ma obecnie 38  
lat. a jej maż 25 lat. Małżeństwo to już od dłuż­
szego czasu żyje rozdzielone; pani Toselii mieszka 
w Heidelbergu, a jej' mąż wo Florencji, gdzie 
uprzyjemnia sobie pobyt muzyką. Obecnie pani 
Toselii, rozpoczynająca kroki rozwodowe, wyjechała 
z Heidelbergu i miejsce jej pobytu na razie nie 
jest wiadome. Podobno zamierza ona osiąść w gór­
nej Bawaryi.

Kongres wolnego handlu, z  Londynu telegra­
fują: Wczoraj otwarto tu międzynarodowy kongres 
hanalu wolnegu

Cholera. Z Rostowa donosi Pet. Ag. te l.: Zdo - 
rzyły się tu dwa wypedki choiery azyatyckiej zr 
śmiertelnym wynikiem

Z Berlina telegra! uj'ą: -Beri. Tgiłt" donoBi z Pe­
tersburga, że z okolic Wołgi nadchodzą bardzo nie­
pokojące wiadomości o rozszerzaniu się epidemii 
cholery azyatyckiej. Z Petersburga wysłano nad 
W ołgę specyalną komisyę sanitarną.

p ożar w niemieckiem poselstw ie w  Pekinie. 
Z Berlina telegrafują: Jak donosi „Local Anzei- 
ger" z Pekinu, ostatecznie ugaszono pożar w po­
selstwie niemieckiem przy pomocy załóg wojsko­
wych innych poselstw, zwiaszczi ‘ austriackiego, 
francuskiego, wmeiykańskiegn 1 japońskiego Przy­
czyna pożaru dotychczas nie jes* wyjaśniona. —  
Podczas ognia zginęło dwóch podoficerów niemie­
ckich.

Pożar lasów. Z Chicago telegramją: Pożar la­
sów w Fernia c i ą g l e  s i ę  r o z s z e r z a  i niema 
nadziei powstrzymania go, o ile aeszcze nie spa­
dną.

Odznaczenia i mianowania. „Wiener ztg" o- 
głasza: Cesarz nadał szlachectwo radcy dworu
w prokuratoryi BKarbu we Lwowie dr Wiktorowi 
Kornowi, z okazyi przeniesienia go aa własne żą- 

j danie w stały star spoczynku,
Ce-arz nadał radcy sądu krajowego we Lwowie 

Stanisławowi Jasińskiemu z okazyi przeniesienia go 
w czasow y star spoczynku, krzyż kawalerski orde­
ru Franciszka Józeta.

Cesarz zamianowai raucę dworu dra Karola Ma 
ryana Eugla prokuratorem sKarbu we Lwowie.
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„Szelma Jćzeft".
Pan Kalasanty ma wielki, ponsowy i potwor­

nie niekształtny nos. Ludzie się temu dziwią, 
a i on sam także, nic mu bowiem po za teni 
do szczęścia nie braknjo. Został radcą, zao­
szczędził pare tysiączków i z tyła to wyglądał 
nawet niczego sobie jeszcze. Tylko... ten organ 
powonienia... N:el Gdyby me tak. półfuntek ży­
wego mięsa, zwisający człowiekowi ponad gór­
ną wargą, gdyby nie taka galaretowata, dygo­
cąca przy każdem stąpnięciu niby kogucie pod- 
garle klucha!... Ach, gdyby!...

Ale: „głową muru nie przebije", zresztą nos 
odciąć można i basta!

Co jednak zrobić z tym szelma Józkiem sta­
rej Walentowej ?... To gorsza sprawa, gorsza. 
He, he!... A baba przychodzi, pokoje sprząta, 
okna myje i za każdym razem płacze, rzewne- 
mi łzami płacze

Panu Kalasantemu zrobiło sie na sercu tro­
chę miękciej. Zrozumiał, iż są rzeczy pod słoń­
cem, wobec których jego wielki, ponsowy i po­
twornie niekształtny nos to taka mała, nic 
nieznacząca figa' Kazał sobie przyprowadzić 
owego szelme Józka, obejrzał Jego gryzmoienia, 
pociągnął go dobrotliwie za czuprynę . bez na­
mysłu już postanowił stać sie protektorem wiel­
kiego. niezaprzeczenie wielkiego talentu.

A  szelma Józek me zawiódł pokładanych w 
niui nadziei. Po miesiecznem niespełna korzy­
staniu z opiekuńczych skrzydeł sw tgo dobro­
czyńcy ofiarował ma pierwszą swoją artysty­
czną prace, 1'ako dosadny wyraz rozpierających 
jego wątłe p ieisi uczuć. Na dużym arkuszu 
groszowego papieru dwóch skrzydlatych anio­
łów trzymało wspaniałą wstege z napisem: 
„Pan Kalasanty jest szlacLetny".

Co „ię z pinem  Kalasantym wówczas dzia­
ło?!... Boże! co sie działo!... Byłby skakał z ra­
dości, gdyby mógł jeszcze skakać, rozpłakałby 
sie może. gdyby nie wstydził sie łez. Czuł tyle 
naraz zadowolenia i szczęścia, że szelme Józka

nazwał wielkim człowiekiem, a jego utwór wspa- 
niałem arcydziełem.

— Co za anioły!... Jakie anioły!... Cc za szar­
fa! jaka pyszna szarfa' A napis?!... Taki napis 
trzebaby złotemi literami, koniecznie złotemi li­
terami!...

Koledzy pana Kalasantego uśmiechali sie, sły ­
sząc te wykrzykniki. Jakiś rozsądniejszy przy­
jaciel zrobił mu nawet z tego powodu nieco 
zgryźliwą uwagę, lecz radca nic nie widział, 
nic nie słyszał, rozwiesił sobie aniołów Józko- 
wych na ścisnie i zachwycał sie nimi i rozko­
szował. Przez kułak na nich patrzał, przez lor­
netkę, odskakiwał od nich. przyskakiwał. głowę 
przekrzywiał na prawo, na lewo i słów mu bra­
kło na obronę swego pupila.

Wdzięczność?... Nie! Chłopak, co prawda, miał 
za co, miał. Obuto go, ubrano, głodo zapomniał, 
do szkoły chodził, w urzędzie mógł miejsce do­
stać z czasem, posadę, ale . kle trzeba być 
koniem, wołem, krową, żeby me doceniać tego 
arcydzieła, tego genialnego arcydzieła!

Możnaby, co prawda, coś niecoś... Tak na- 
przykład, niebo niebieskie, szarfę amarantową, 
aniołów na różowo i trochę wogóle tak kolo­
rów, kolorów, kolorów... Ożywiłoby to... podnio­
sło... i... tego...

Nagle w głowie pana radcy powstaje taka 
jasna, niuy słońce, myśl, taki szczyt wspaniało­
myślnych idei, takie prawdziwe, rzadkie na­
tchnienie! Pan radca chwyta kapelusz i po­
spiesznie, jakby się paliło, biegnie niemal po 
dwa schody na ulice. Jeżeli to ma być artysta, 
talent, geniusz, w takim razie mechżeż ma czem 
przynajmniej malować, niech dostanie pudło 
farb, kupę ta łą  pędzelków i niechżeż świata 
pokaże, że... ż e .. że pan Kalasanty jest naprawdę 
szlachetny!

—  Masz, cLłopeze, masz, bo zasłużyłeś, bo ci 
się to sprawiedliwie należy!... Masz, maluj nie­
bo niebieskie, szarfę amarantową, litery złote 
no . no i tak daiej.. i tak dalej!...

I  oto w mieszkaniu; panr radcy nastaje praw­
dziwe święto. Szelma Józek patrzy oLłąkanym 
wzrokiem na izędy podłużnych tabliczek czer

wonych, żółtych, niebieskich, na pęki pędzelków 
ze spiczastcm. Koniusz czaami, na wielką płachtę 
prawdziwego papieru- niby tektura i ręce mu 
dygoczą febrycznie i na policzki występują 
szkarłatne wypieki. A  pan Kalasanty uśmie­
cha się zadowolony i pcha go łagodnie ku pu­
dełku.

—  No, pierz, bierz, nie bój się, to nie gry­
zie, to nie ma zębów wcale!... F e , he, be!...

Sara własnoręcznie przynosi mu szklankę czy­
stej wody, talerz do tego wydobywa z kreden­
su i ośmiela i zachęca, uwag mądrych nie szczędzi 
i wskazówek.

— Ty przecież talent masz. sam więc powi­
nieneś wieazieć, gazie tara, panie tego, jaka far­
ba, czy różowa czy złota... Ja  ci nic, ja sobie 
nawet troszeczkę tak tego, a ty nie wstydź się, 
tylko maluj, maluj! No, dalej, śmiało! Ja  juz nie 
patrzę, nie!

I pan radca rzeczywiście nie patrzy już pra­
wie wcale.

Rozparł się w wygodnym fotelu, nogi w ycią­
gnął, jak miał długie, oczy zamknął niby do 
tej poobiednej drzemki i tylko mu kąciki ust 
drgają nerwow o tak, jakby kołatały się w nich 
echa tych przebrzmiałych niedawno wyrazów.

—  Maluj, chłopcze, maluj!... Niebo niebie­
skie, szarfę amarantową i złote, złote lite­
ry!... koniecznie złote, koniecznie złote... Pan 
Kalasanty jest szlachetny, szlachetny, szlache­
tny..

A szelma Józek maluje. Cicho, ostrożnie niby 
kot dn klatki skrada się ku farbom i wybiera 
w nich powoli z rozmysłem. Niebieska?... Nie, 
nie niebieska. Żółta?... I ta nie pasuje. Może 
złota?... Nie, wcale nie złota, wcale nie złota! 
W yciąga chndą rękę dalej, jeszcze dalej, dosta­
je taką iaskrawą ponsową tabliczkę, rozciera 
ją i rozpoczyna leciutko, słabiutko, delikatniutao.

I wyrasta taka mała, malutka wisienka i ro 
śnie i przekształca się w taką dużą, dojrzałą 
wiśnię, nabiera wyrazu, koloru, diuży się, potę­
żnieje, przeistacza i wreszcie, jak motyl wylę­
gły z poczwarki, wyłania się z niej -taki pół- 
funtek żywego mięsa, zwisający człowiekowi

ponad górne wargą, taka galaretowata, dygocą­
ca przy każdem stąpnięciu, niby kogucie pod­
gardle, klucha.

—  Jezus, Marya, Józef! A  to co takiego?!
Pan Kalasanty zrywa się ze słodkiej drzem­

ki, rozciera zaspane oczy i obydwiema rękami 
łapie się za głowę ze zgrozą.

Przed nim, na ścan ie , na owem genialnem  
arcydziele, pod szarfą, trzymaną przez aniołów, 
połyskuje ta czelna łysina, te bezwstydne ko­
smyki siwawyeh włosów, tych dwo.e głupkowa­
tych ocząt i ten przeklęty, przebrzydły, potwor­
nie niekształtny i ponsowy, jego własny, rodzo- 
muteńki nos.

Prysnęły ułudne marzenia. Radca poDadł bez­
powrotnie w swoją dawną, starą mizantropię. 
Schwycił szelmę Józka za czuprynę, oskubał go 
niczem kurczaka, uszów mu natarł uczciwie i 
wyrzuci1 go za drzwi na schody.

—  Precz łobuzie, urwisie, gałganie! Żebyś 
mi się na oczy nie Dokazywał! Ja  ci pokażę, 
ja cię nauczę!... Takie paskuctwa, takie św iń­
stwa, takie niemoralności gryzmolićf. Ja ci, ja 
cię!...

Potłukł fam y, podań aniołów z  szarią, poła­
mał pendzelki, rozbił talerz i dał sobie słowo 
raz na zawsze nigdy nie wierzyć ani w arcy­
dzieła, ani w żaane inne talenty.

—  Same nicponie, same szlifibrud! Najnie- 
godziwsze, najgorsze pod słońcem plemię!

Pan Kalasanty jak dawniej, tak i teraz ma 
wielki, ponsowy i potwornie niekształtny nos 

A le co tam nos! Nos można jeszcze uciąć i 
basta. Stara W dentow a ma szelmc Józka i musi 
taki krzyż nieść.

Siedzi oto w suterynie na lichym zielonym  
kuferku, oczy fartuchem brudnym ociera i pła­
cze, rzewnemi łzami płacze.

Sama jestem, biedna, sierota, dobrze że te pa­
rę groszy zarobię, a tu mnie pan Jezus takim  
cudacznym bachorem pokarali... Oj, Boże, mój 
Boże, mój Boże!... Niechby to się raczej ślepe, 
kulawe, garbate urodziło, niż takio całkiem do

innego człowieka niepodobne, że już mc z tegc 
7ro” ić me można, choćbyś się wzdłuż i wszeri 
kładł! Oj, Boże, moj Boże, mój Panie'

A szelma Józek wsunął się między kuferek 
a piec i w kąciku na ziemi przycupnął niby 
trusia.

U szy mu się czerwienią, niczem dwie piwo 
nje, czupryna sterczv na głowie potargana, cos 
bob poniżej pasa, może znowuż posiniał bok 
dla niego tc jednak nic.

W ęgielefe znalazł koło pieca i węgielkiem tym 
po ścianie gryzmoli.

Co on tam jucha gryzmoli?...
Matkę już teraz własną rysuje.
,—  O, bodaieś ty, wyrodku, zczezł!

Mimar.

Odpowiedzialny redaktor: * -
W ładysław  Ppokench.

Wydawca:
Michał Konopiński,

„MILLER"
stanowczo najlepsza szw ajcarska czekoiada nie 
pobudza po sobie pragnienia: mleczna, orzechowa, 
waniliowa, do jedzenia na surowo bardzo zale­
cona, najlepiej I najczyściej podana w handlu

Józefa Litewskiego
Kraków, pl. Szczepański 1 (Stary Teatr).

W EaRLSBADZlŁ
ordynuje jak dawniej

Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI:
B ttc u u jn i instr „Kunic v o s  Prom nu r.1-.

Rn fh M il hibc? K. sfloor, Strąków, Grodzka 32 najnowszych modeli i wykonuje takowe znacznie taniej, diokła-
I U  t- s#- J J a j  U  l U l t r i i  197 12 0 dniej i szybciej aniżeli w sezonie zimowym.

S L —  _  nadszedł iriaS w  świeży transport towarów w niebywałym dotod wybane. Również s ą  j u ż  gotowe nowe modele wyrobów f u t r z a n y c h
Zakład artTstTuzno kamieniarski 

i  budowlauy

Jóiefti Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto- 
wycn pomników z piaskowce jra- 
nitn i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na rrowincyi. Telefon 759. 

71 175 O

\  ¥ 6 i M
nowe i używane na resoraih i zwykłe, 
powozy półkryti, wolant, tanio do na­
bycia u lakiernika S t .  S a J o w i n -  
s k i e g o  u  P o d g ó r z u ,  J ó z e ­

f i ń s k a  Ó .  4039 5 e

U ł f t f ło n n  n c i  r »J4«ego l i  rasy czy-
m fU U SljU  [ id u  sto niemieckiej, krótkowło­
sej „Brauntiger*, me tanio do pozbycia Pio- 
trew sai Bolesław, kier. izkoły w Budzowie, p. 
Zembrzyce. 252

S ły n n a  z d o h ro c i
Herbat z Lnarką „DZVŁ

'/ .  funta ckrnchów bur. d o b ry ch ..............................35 ct.
*/a funta herbaty .Łusz^tej ‘ .................................. 40 ct.
‘/t iun ta  herbaty „K itajska“ .................................. 50 ct.
'/* funtu herbaty „Mandaryn bonqu“ ................. 73 ct.
'/* fnnta herbaty „Hawt Cejlon pekoe Tea-* po CO i 70 ct.

Wyłączne zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusze Perłowa z Moskwy
Największy Skłatf samowarów rosyjskich 3955 4 20

Wyłączne zastępstw o samowarów spirytusow e-gazow ych „N uta“
15L© k L I P O W S K I  dawniej „ F O R T U N A "

w Krakowie, Sukiennice 23, vis h yis uh Szewskiej.

M i t !  Siimottarg Si-iryiasafflHSzess J iu ta ”,
niedrogie, a bardzo praktyczne.

3  i maja 1903  
R'es koło Gracu.

H r. S o l s w r a t  
z w y c ię t a  w  grupie wozów o cyl.

2 litr, i
b ije  czas wszystkich wozów 

o cyl. 3 litr.

Czerwiec 19<i8.
Jazda o nagrodę ks. Henryka prusk. 
(około 2 2 0 0  km )

H r. K o lo w r a t
JiBdyaj na 131 konkurentów  

kończy z 3 dobrymi 
V  punktami i bierze na­

grodę honorową.

Petersburg - Mositwa.
1 czerw iec 1908.

E ie r e n i n n s  
s ta r tu je  na wozie 14 HP. jako 

27, przechodzi 5- ąt y  
przez cel 

z w y c iq t a  w  grupie wozów do 14 
H P i

b ije  z wyjątkiem 4 silnych
wozów w y ś c i g o w y c h  
wszystkie inne wozy 
o sile 30 do 120 IIP S I

Zastawu: Ł Rudawski
Kraków, Długa 36. 

Garage: Długa 3 4 . 216 10 10

= 1

o  © e w  Krakowie, u l. £ .  1 0 . O © ©

w ykonuje D ruki zw yczajne, D ruki 
ozuobne i ko lorow e, Kclążni nau­
kowe z k e ln t ze w szystk ich  dz.ałow  
w iedzy, do nabożeństw a, Poezye, 
B roszury, Odezwy, W yd aw nic tw a  
ludowe, K alendarze. Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodnik i, K osztorysy, 
Spraw ozdania, Rachunki, Memo­
rand a, Książki kupieckie* zw ykłe  
I do kopiow ania, N agłów ki listow e

K operty, Cenniki, K atalogi, Reje­
s t r *  P rosp ekty , K w ltaryusze , T a ­
bele. U kłady cy fro w e , Zaproszenia  
ślubne, Menu, P rogram y, B ile ty  
w izy tow e, K a r iy  i L is ty  żałoune, 
A dresy, Pow irszow an ia . K arty  ko­
respondencyjne. K arty  noworoczne, 
U działy akcyjne, A fisze, w szelkie  
druk i d la  Sądów, Urzędów gmin­
nych, p a ia fia ln y c h , Szkół i t .  p.

po ctbBch natur przystępnych, szybko i gustownie, najładniej- 
yzyni modernistyczny*.! ((rojami pism, drukiem czarnym lub
też Kolorowym.^-

R ządca L  K. Górski.
Teiefon flt. 401.

Oddzielne numeru „H. Reformy^
poranne po 4  b a l., popołudniowe po 10 h a l. za egzemplarz, nabywać można:

W Krakowie:
Vi A d m i n i s t r a c j i  „N. R e f o r ­

m y", ul. Jagiellońska 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika g l, 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
skiep (w bali) Mańkowskiej.

N a  M a ł y m  R y n k u :  Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Ilopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J  Dęb- 
kowskiego (obok Gumuujum sw Ja­
cka).

Pizy ul. F l o r i a ń s k i e j :  Handel 
Wakulskiego L 18, Trafika Markowicza 
1. 22.

Przy u) K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. El-iera i. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6. Gurąwski 1. 46.

Przy ul D ł u g i e j ;  Handel Bęknera 
L 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del F  Kusza 1. 33, Handel Berwalda 
1. 63.

P l a c  l l a t e j  ki :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym

Ma p l a n t & c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ał. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
uiingera 1. 10. W. RosenDlam, skład pa­
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, hanael korzenny, L 29.

Przy u l  S z p i t a l n e j :  Trafina G. 
G lucK.ii. ha.

Przy ni. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Badow skiego

Przy ul W > ś l n e j :  Trafika L 11.
Przy ul. D i e 11 o w s k i e j : Kiosk

biura. Hopeasa 1 Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w  hotelu 

Miillera) Handel Mannego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j  Handel 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel K r e  

ischmera 1. 23
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel

Frummera, I. 11.
Prz^ ul D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K. SchreiLera, L 2.
Przy ul. L u b i c z :  Handel E. Rosen- 

stocka. 1. 1.
Przy ul. L u b i c z :  Handei Jakóbo- 

wieź*.
W Podgórzu1
Księgarnia Poturaiskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach'
Handel J. PoDuoidewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

Pokój umeblowany
na II p. od frontu do wynajęcia od 1 
sierpnia przy nl św. Jana 26 214 17 o

Drc gulsta
z prawem do zarządu poszukuje j 3sady. — 
Zgte°zeniapod „ D r o g u i s l a “  przejmuj-, Ad- 
ministraoya „N. Reformy“. 236 ?  2

Zakład pogrzebo wy - Mniatom 
njwjiizisi najrodatd

przj ot iw. Tomasza I. *, U pin pisa SztzeiuiiD, filii: ulica nupersiki 1 1  —  Telefon Ni 331
Zakład pouejianje się cnąazcu  pogrzebowych, oraz aprow-ozania cwios m w^zyiuuoa

krajów europejskich. 246 94 O

1 41 O

Bardzo wielka uoić 
'  otób poleptzyl- twoje zdrouńt 

i ialeowt uh typuje prz-* utywanie

"MGUlEK przeczyszczających

0 -  G W 1 'A
{gnioek popularny od dłuższego :zasu, ekono- 

f Liczny, łatwy dc użycia Czyszcząc krew, daje ',ię ; 
I zastui ować prawie we wszystkich chorobach chro- 

liczuych jahoto : liszaje reumatyzmy, przestarzałe 
tatary, dreszcze, zatkania, zanik poka,mu u kobiet, 
gluczołj. osłabienie nerwów, brak apetvtu, w 

' wszelkich zapaleniach, mdłościach anemf- złem 
Vtrawieniu,powolnem funkeyonowaniu żołądka./

F I Q U Ł K I  C A  W I N  tą  do nabycia ice 
icizyitkicl większy ~h aptekacn hdała,

w P A B IŻ U
Faubourg Saint*Denit, 14 7

Na dodre i tanie obiady
przyjmuje zgłoszeniu A. nl. Florye^ska 37, 
II  piętro, oficyny. 387 2 8 8

Do sprzedania
fortepian krótki, garnitur mebli salon., 
rower, przvbory do szermierki. V7iado- 
mość W uiska 2, w litografii. 3959 6 6

C  a *©

Trzecie piętro
™ domu przy ul. Iw. Anny i  3,

do wynajęcia od października 
e w e n t u a l n i e  z a r a z .  « 3eai  23 o

Słuchacz praw (III)
mieszkający stale we W iedniu pójd :ie 
na wieś jako guwerner. W ymagania 
skromne. — Łaskawe zgłoszenia pod 
„Umversitafshórer“, IX., Hahng. 24, 
I. St., Th. 20. ' 238 3 o

Dom (o Kra kawie
do sprzedania lun zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biur ze adwo­

kata Dra Doboszyńsaiego w Krakowie, 
ol. św. Anny L 3. 244 3 o

C. k. atrstr. kolefe państwowe.
Jyuiitg % r o z k L ia  j& zdy

w a ż n e g o  o d  1 m a j a  1 S 0 8  r .  (czas środk. europ.).
Przychoazą do Krakowa:
nocy (posp.) ze Lwowa. Od 1"

O dehodit z Krakowa:
12.10 w nocy (o»oh.'i do Podwołoczyak.
3.03 W nocy (posp.) do Lwowa. Od 15 lipca 

do Ozermowiec.
4.30 rw o  (osob.) do Oświe-ima.
6.48 r. (posp.) on Lwowt ' PodwołoczTgk (po’ą- 

zr. ii do Stróż, Jasła, Cbrrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiaiyna, SoLak, Kopy- 
czyniec i  Czorniowiec).

7.15 r*no ęposp. sezon.) loZakopanegc i  Rabki 
od 15 « e rw «  do 10 wr?»śnła.

f .00 T (ost b.) d .  Lwowa i Podwołoczysk ip#- 
łączenie do S tanku irowa, Stryja, Nad- 
brzezia. Rawy ruhn-icjL

8.30 r. (miesz.) flo W ie l ic k i
8.40 t. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.J2 i losoo.) do Snchy, Wadowic, Zwardonia, 

Żywca, ZakoDanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i  liimi&tyua

10.30 rai ( (osob. sez.) ć Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do IB września.

11,00 r. (osob.) d« r< dw otoczysk, Stanis.awowa, 
Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec 
Qr;y matowa.

1.15 r. (osob.) do Dświęcima.
1.30 pop. (mleiiz.) do Wieliczki.
i .45 pop. (osob.) do Moeity i Kocmyrzowa.
2.53 pop. (błyikaw iczn/j do Lwowa z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3.05 pop. (osol.) dc Tarnowa, Szczucina. Stróż. 

Jasła
3.15 po", (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

„od 15 czerwca do 15 września.
6.10 wie:z. (osob.) do Tamowa, Stróż Nowego 

Sącza.
7.40 wiecz. (miesz.) do T ieliczkł.
7.50 wiecz. (osol.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. < o l .) do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Gorlic, Zagórza, 1 Przemyśla,
8.38 wieqg. (espress) do Lwowa, L kan, Bu- 

k. :esz:n, Konst-.ncyi i Konstantynopol .
9.00 wiecŁ tosob,) do Lwowa i Pod „ołocpysk.

10.30 wiecz. (osol. do Lwowa, Podwołoczysk,
Nadbrzezia, Sokala, Starisławowa, Bro­
dów, Nowego Siczą, W ieliczki

1110 w nocy osob. dc Wieliczki.
11.62 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i  Nowego Sącza*

. .
12-50 w nocy (posy.) ze Lwowa. Od 13 lipca 

z Ozerniow iec. 
b.45 rano iosou.) z Pod w toczy sk.
6 15 rano lobul,) ze Lwowa, Poawołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czarniowiec, Jasła, Chi 
rowa.

6.07 r (osob.l z Przemyśla i innych miauc 
przez Suchę.

6.60 r. (eip res.i z Iokan, Lwowa, Bokair 
sztu i t. d.

'  .30 r. tmieso.) i Wieliczki.
7.40 r. t/moib) z Koćmy zowa i Mogity.
8 10 r. (osob.) z Oświęcima,
8.45 r. (o s o l .) » Poawołoczysk, Lwewa, No­

wego Sączu
10.35 r. (miesz.) i  Oświęcima do Podgórza
11.35 r. (miesz ) z Wieliczki.
1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzoi a i Mogiły.
1.30 pop. (osob.) z Borków •ńelkich, Lwowa, 

Nadbrzezia Sącza, Jas,a.
2.04 pop, (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czcw ca do 15 września. 
fi.24 pop- (ołyskawiezny) »e Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliczici.
4.40 pop. (i„ol.) z Husiatyna i Innych miast 

na linii transwersalnej przez Suchę.
6.20 wiecz. (osob.) ze Lwowa, lodwołoczysk 

(poła zenio od T-rnobrzogr Zagórza, Ja ­
sła i Budapesztu).

6.50 wiecz. ęosob.) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.10 wiecz (Dosp. sez.) z Zakopanego i Rabsi 

od 15 c^srwca do 10 września.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
9.36 —iec*. (posp.) z Podwomczysis, Lwowa, 

ickan, I  m obrtega, NadLrzezia, N. Są. zi 
lO.łO wiecz. (osob., z Rzeszowa i żasła.
11.00 w nocy (osob.) * N. Sącza i  Zakopanego.

Rozkiaay jazdy W fjrn.acie kieJzonkowym są 
dc aabycia po cenii 30 hal. na stacyaeh e. k. 
Kolei państw,, u konduktorów, jakoteź w Kra­
kowie w bturze spędycyj nam Bujanskiego, w 
księgarni Krzyiaii: wskiegc, w cukierni Man­
ii ziego, w handlu Fischera (linia L -~ B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimiera

M ę ż c z y z n a
lat 22, wysłużony wojskowy, z ukoń­
czoną 4 ki. gimn., władający prócz pol­
skiego, językiem niemieckim i angiel­
skim, przvjmie jakąkolwiek posadę biu­
rową pod nader przystępnemi warun­
kami. Może się wykazać chlnbnemi 
świadectwami. —  Zgłoszenia pod „Spe9 
2 2 “ post. rest. W aaowlce. 201 16 o

LEKCY J
k o n c e r t c w e j  g r y  n a  c y t r z e
udziela Waierya H e r m a n ó w n a ,  ulica 

j Czysta 10. 45 49 o

Morele AprykozF
cod siennie ćwieło rw tne do smażenia i na. 
kompoty K 4 25. ir jb ran e  K 5, w js j la  franko 
z i  u lic zk ą  D. GotKned, lalesiczyki 3U.

3841 . 4

M  mebli ?!ęlycfc

II
posługujących ubogim

u/ Krakowie. Kaźmierz, ul. Kralmm  47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła, fotele, bnjanki, kanapy, taburefy 
biurowe i saronowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fomerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lu t hebanowy 
W szystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porąezkami 
Krzesła do naprawy i nolifuroawnia 

zabiera na żądanie wó'.ek transportowy 
i odwozi naDrawj-^ne i odnowione jako- 
tez nowo zakupione.

Krzesła I stoły do wypożyczania są 
zawsze na skraazie. « 46 39 o

Na żądanie w ysyła się  cenniki.

Z drukam i L iterackiej w  K rakow ie, ul. Jagiellońska 1 0 . RzifdcL drukarni L . K. Gói-ski.
i


